2025-08-13 O punktach harmonicznych
Dzisiaj będę mówić na temat, który widać u góry w pasku ClickMeeting, o punktach harmonicznych i podtytuł jest z okazji ich rysowania w horoskopach Canvas, w technologii Canvas. No więc właśnie udało się to zrobić z pomocą czata GPT, bez pomocy sztucznej inteligencji. Zapewne bym tego nie zrobił, to znaczy zapewne bym zrobił, gdybym miał nieskończenie wiele czasu przed sobą.

Znaczy jakoś bardzo szeroką perspektywę, natomiast pomoc czata sprawia, że liczę na to, żeby w rozsądnym czasie zacząłem tą rzecz, skończę. To znaczy, że no właśnie będę mógł rozwiązywać problemy, które się pojawiają na bieżąco, rozwiązywać. Podstawowa trudność z programowaniem, przynajmniej na tym odcinku, w którym ja działam, jest taka, że nigdy się nie zna całego systemu.

Nigdy się nie zna, że nie jest możliwe, nie jest możliwe ludzkim rozumem ogarnąć zarówno ten język, który służy do programowania serwera, czyli PHP, ani język, który służy do manipulacji na stronach, czyli do pracy przeglądarki w tle, pod stroną w jej tle, czyli Javascript. Oba są niezmiernie spuchnięte, no i właśnie potrzebny jest ktoś, ktoś inteligentny, kto podpowiada i umie podsunąć odpowiedni wariant, odpowiednią opcję, no i tak dalej. Zna też typowe ruchy programistyczne, podobne trochę do tych, które są typowe w grze w szachy.

Mogę sobie wyobrazić, że podobnie chat albo inny agent sztucznej inteligencji pomaga początkującym i nie tylko początkującym szechistom, żeby w danej sytuacji ruszyć się tak, a nie inaczej. No więc to trochę jest tak. No właśnie, najpierw rzuciłem hasło, żeby zadać pytania na temat tych punktów, bo pewnie przychodziły wam komuś do głowy, ale potem postanowiłem przyspieszyć i wypisałem te pytania, to znaczy pytania, które mnie by przyszły na widok narysowanych punktów harmonicznych w kosmogramie.

Znaczy gdybym był swoim własnym słuchaczem, uczestnikiem Astronomicznej Akademii, wczułem się w tę sytuację, co by było, gdybym był w tym położeniu i wypisałem odpowiednie pytania, które gdzieś tu są i spróbuję je za chwilę wyciągnąć. O, już widać i wyciągamy. Wyciągamy, wyciągamy, widać.

No a więc właśnie, dlaczego jedne punkty harmoniczne są rysowane, a inne nie i od czego to zależy? Odpowiedź jest bardzo prosta i pewnie już większość z was się z tym zapoznała, jak jest skonstruowany ten sposób. Są rysowane te punkty harmoniczne, które są aktywowane przez którąś z planet. To znaczy są rysowane te punkty harmoniczne, czyli kardynalne, trzykrotne, pięciokrotne i siedmiokrotne, które mają tę właściwość, że w ich zasięgu, w obrębie ich orbu w danym kosmogramie znajduje się pewna planeta.

Planeta, nie węzeł, nie coś, z czego nie rysujemy, również nie ascendent ani emce, o czym mówi któreś kolejne pytanie. Czyli są rysowane, czyli w zasadzie są rysowane planety w kosmogramach czy w tym wariancie kosmogramu, a wraz z planetami są rysowane te punkty harmoniczne, które są przez planety aktywowane, co sprawia, że czasami orb dwóch punktów się nakłada i w tej nałożonej części znajduje się planeta i wobec tego dana planeta wyświetla nam dwa punkty harmoniczne, ale z tych trzech raczej chyba nie da rady. Taki przypadek mam we własnym Natalu, gdzie Słońce aktywuje, czyli powoduje na rysowanie, zatem mam tam dwa punkty.

Jeszcze raz, ponieważ Słońce, które jest na końcu Barana, aktywuje, czyli powoduje rysowanie zarówno ostatniego punktu Barana, czyli 25 z minutami Barana, jak i zera Byka, czyli przeliczając na Barana, Byka to byłoby 30 stopni Barana. Gdzieś tam jest w połowie drogi między tymi punktami moje urodzeniowe Słońce. Byk, ja trochę jestem, więc nie ma się dziwić, poza tym mam inne planety w Byku, więc zgadza się ten sposób rysowania, zgadza się z tym, co wiem o swoim kosmografii.

Pierwszy punkt mamy zaliczony. Jeżeli ktoś ma pytania, proszę naprawdę pisać, bo to nam się przyda i będzie okazja. Wyobraziłem sobie, że następne pytanie natychmiast będzie o orby, zresztą było ono zadawane.

Jakie są orby dla punktów harmonicznych? Oraz czy orb zależy od tego, czy planeta jest przed lub za punktem? Odpowiem od końca, orb jest symetryczny, nie ma różnicy, czy przed lub za. Jest to możliwe do wprowadzenia, aczkolwiek jest kłopotliwe, trochę kłopotliwe matematycznie, dlatego że trzeba by w programie jakoś oddać to, czy to jest przed, czy za. Trzeba na tym trochę pomyśleć.

Na początku mi się nie chciało myśleć, więc przyjąłem symetryczne orby. Jakie te orby są? Tu przygotowałem fragment programu. To jest fragment programu w Javascript, przy okazji jak ktoś z was, a kto jest w ogóle obecny? Zaraz zobaczymy.

Kto jest obecny? Jest obecny, żebyśmy wiedzieli w jakim jesteśmy towarzystwie, jest obecna Elisza, Ewa, nie domyślam się, która, Fabrycy, Jutrzenka, Paszulka, Sosna, Timoty, Timoti, Uranika. I Timoti i Uranika. Bardzo wszystkich witam, wszystkich dziękuję wam za przybycie.

I jeżeli ktoś z was pracuje z Javascriptem, to zobaczycie tę próbkę. To jest funkcja, która sprawdza, czy, która bierze na warsztat sztywny zestaw 52 chyba, a może 6, 56, nie pamiętam już, punktów harmonicznych, tych standardowych, których używamy, i przy każdym z nich sprawdza, czy w jego zasięgu znajduje się planeta. I robi to taką techniką.

Jeszcze przy okazji o mysz spytam, czy jakąś mysz w ogóle widzicie? Czy jakąś mysz? Czy widzimy mysz? Tutaj chodzi po tych strzałkach mysz. Czy widzieć mysz? Widzieć, bardzo się cieszę. Więc tutaj mysz chodzi po tej najwyższej, fioletowej strzałce, gdzie jest napisane, że stała pod nazwą Base Orb jest równa 10.0, czyli domyślam 10.0 stopnia.

Czyli ten podstawowy orb przyjąłem taki, jaki jest zwykle przyjmowany. Tutaj jeszcze uwagi. Weź orb z dostępnych źródeł, domyślnie 10.

To jest komentarz, który nie należy do programu. Tutaj jest podpowiedź czata, jakby skąd by można brać. Czyli, że w obiekcie chart data, czyli dane do horoskopu jest jakiś orb.

Jest orb dla koniunkcji. Tak, jest orb dla spektrum. Ja zlekceważyłem tę podpowiedź czata i napisałem tutaj dalej po swojemu.

Mianowicie, że jest jako orb używany efektywny orb, F-orb, który jest równy 1,2 razy Base Orb, czyli poszerzyłem o 1,1,2, o 120% ten Base Orb, to znaczy praktycznie go poszerzyłem do 12 stopni. A dlaczego osobno mnożnik, dlaczego osobno Base Orb? Dlatego, że jeżeli w przyszłości przyjdzie do dokładniejszego justowania, to będę mógł zmieniać bądź jeden czynnik, bądź drugi. I dzielę go pod hasłem tutaj węższy orb dla wyższych harmonicznych.

Dzielę go przez D, a D to jest numer, liczba harmoniczna danego porządku, danego punktu harmonicznego. D to jest numer harmoniczny. I tutaj wypisałem, jakie te orby efektywnie wychodzą.

Niżej to już ręcznie wypisałem. Dla punktu kardynalnego wychodzi aż 12 stopni i uważam, że to jest za dużo i to trzeba będzie zmienić. I myślę, jak to zmienić.

Dla trzykrotnego 4 stopnie. Trzykrotny, przypominam, to jest początek znaku zodiaku, czyli początek znaku, który zaczyna się od danego punktu trzykrotnego oraz końcówka poprzedniego znaku, co może budzić wątpliwości, czy to rzeczywiście tak działa, czy nie ma tutaj wyraźniejszej asymetrii, ale na razie zostawiam. Będziemy ćwiczyć, dojdziemy do wniosków.

Dla pięciokrotnych punktów to jest 2,4 stopnia. Dla siedmiokrotnych to jest liczba taka nierówna 1,714, ale tam oczywiście dalej rozwinięcia. 12 przez 7 dzieli się okresowo.

I co tu mamy? Dla siedmiokrotnych to jest, znaczy z tymi wszystkimi się zgadzam. Przy trzykrotnych, jesteśmy przy punktach trzykrotnych, czyli początkach znaków, jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że ten orb jest asymetryczny, przy kardynalnych powinien być mniejszy. No więc tu jest ten orb zapisany i dalej idzie procedura, której już nie będę szczegółowo objaśniał.

Ona jest prosta i sprowadza się do tego, że jeżeli ten algorytm zauważy, że któraś planeta jest bliżej niż ten orb danego punktu kardynalnego, to przerywa sprawdzanie i mówi, że true, czyli że prawda jest w moim orbie, w twoim orbie jest planeta, wobec tego rysuj się. I dalej ten punkt się rysuje. Znaczy ma specjalny program do rysowania się.

Czyli tak, z tymi wartościami będziemy jeszcze ćwiczyć, sprawdzać, porównywać, może coś, może dojdziemy do dalszych wniosków. Dlaczego nie są rysowane punkty harmoniczne? Trzecie pytanie sobie zadałem. Dlaczego nie są rysowane punkty harmoniczne na ascendencie ani w MC? O ile oczywiście nie ma tam planety, która by wywoływała te punkty, aktywowała.

Czyli inaczej, dlaczego sam ascendent albo samo MC nie aktywuje punktów? Dlaczego tak? Przyjąłem, odpowiadam, to jest sytuacja prowizoryczna, mam przygotowane włączenie ascendentu i MC. To się robi prosto i być może to zrobię, jeżeli uznam, że jest taka potrzeba. Czy nagrywamy, pyta Uranika, nagrywamy wszystko od początku.

No i tutaj to były pytania takie bardzo wstępne i łatwo na nie odpowiedzieć. Dalej idą pytania już głębsze. Dlaczego nie ma punktów harmonicznych na miniaturach pod myszą? I dalej, dlaczego nie ma na stronach, które mają znacznik, adres łamany przez chart i czy tam będą? No więc tutaj, jaki jest stan obecny? Stan obecny jest taki, że tu wziąłem przypadkiem dla pani pseudonim Limes, nik Limes, której nie ma przypadkiem.

No więc widzimy sytuację, widzimy kosmogram pod myszą. Ja go tak nazywam w swoim własnym żargonie, może tym żargonem się dzieliłem na forum. Znaczy to jest ten kosmogram, który się wyświetla, kiedy myszą najedziesz na bądź znaczek kosmogramu, bądź link, który zawiera, znaczy bądź link do kosmogramu.

To jest bardzo mocna funkcja, która obejmuje wszystkie strony, działa w całej Astronom Akademii. Ja ją ostatnio poprawiałem z pomocą czata GPT. Czat mi to poprawił za dobrze, znaczy w tym sensie za dobrze, że czasami się to pod myszą, czyli ten tooltip, to się mówi w angielskim żargonie programistycznym, ten tulpit się zawiesza i nie wiadomo jak go strącić, bo on tu nie ma żadnego mechanizmu zamykającego.

Powinno wystarczyć wyjechanie myszą. No i widzimy, że tutaj nie ma punktów harmonicznych. Są dopiero, kiedy zauważymy, że tutaj koło niku limes i jej numeru kosmogramu, identyfikatora kosmogramu, idą dalej linki, każdy w innym kolorze.

I trzeba kliknąć na link Canvas i wtedy otrzymamy ten sam kosmogram na kanwasie. No i na kanwasie widać. Widać dlatego, że ta procedura do liczenia, do rysowania punktów harmonicznych została zaimplementowana, wprowadzona, wykonana w języku JavaScript, który działa w tle ekranu, to znaczy działa na waszej lokalnej maszynie, waszym lokalnym urządzeniu, działa niejako w tle ekranu i zajmuje się organizacją ekranu.

Język JavaScript razem z językiem HTML i językiem CSS zajmują się organizowaniem ekranu. I między innymi pewne funkcje w JavaScript potrafią rysować linie proste, linie krzywe, wycinki koła oraz wypełniać je kolorami. Robią to różnej grubości, mogą robić jakimś wzorkiem, różne takie robią cuda.

Mogą też wypisywać litery w różnych konwencjach z różnym fontem. I to wszystko zostało tutaj zastosowane. Ale ta cała ładna procedura, co tutaj się zmieniło w stosunku do tego, co było tydzień temu.

Mniej więcej zmieniło się, że są dorysowywane te glify punktów harmonicznych, czyli są dorysowywane punkty harmoniczne. My się jeszcze im przyjrzymy, ja się jeszcze przyjrzę razem z wami tym punktom, ale na razie podziwiamy, że są. Niebieskie są powietrzne, tutaj zero wodnika jest, ulimes zaznaczony jako punkt trzykrotny powietrzny, czyli niebieski trójkąt.

Tutaj przy koniunkcji Urana i Neptuna zaznaczony jest punkt około 13 stopni koziorożca, gdzie jest punkt powietrzny siedmiokrotny. Od bardzo dawna rysuję punkty siedmiokrotne jako czwór gwiazdki, a nie siedmiu gwiazdki, bo siedmiu gwiazdki są tworami zbyt złożonymi. Więc tego przyjąłem prostsze.

I to jest tam, gdzie rysujemy kanwasem, również jest na kanwasie, który rysuje bieżący kosmogram na stronie tytułowej. Natomiast ta procedura, która wykrywa i rysuje punkty harmoniczne, jest totalnie nieprzenośna na rysunki, które oglądamy pod myszą i które oglądamy przy adresach łamanych przez chart, czyli w tych stacjonarnych kosmogramach, dlaczego? Dlatego, że te dwa języki są niekompatybilne, a szczególnie niekompatybilne, znaczy są zupełnie odbani różne, odbani różne są procedury ich graficznego, procedury graficzne, procedury kreślenia rysunku, znaczy tak, robienia grafik. Jeszcze w dodatku w języku PHP, czyli tym, który służy do, zaraz, czy ja się nie zagaduwałem, jest jeszcze jeden język, który jest pomiędzy nimi, to znaczy można przy jego pomocy budować twory, które będą trochę serwerowe, czy częściowo serwerowe i czy tak jak ta grafika pod myszą, znaczy które będą częściowo serwerowe, częściowo ekranowe, ale tę technologię za późno odkryłem, żeby w nią wchodzić.

Więc tu jeszcze jest sporo do zrobienia, do nauczenia się. Czy, tu przeskoczymy, to są dwa zupełnie inne kody, to jest tak jakby te kanwasowe obrazki były pisane po francusku, a te podmyszowe, czyli serwerowe, były pisane po węgiersku, z takim mniej więcej podobieństwem tych języków programowania. Ja oczywiście będę się zastanawiał, co dalej robić z tym fandem, bo chciałbym również w tych podmyszowych i serwerowych obrazkach stacjonarnych mieć rysowane punkty kardynalne, no ale nie wszystko na raz.

Coś tu jeszcze zauważyłem, o czym można by powiedzieć, dlaczego nie ma punktów harmonicznych na miniaturach pod myszą? No bo to są, bo na miniaturach pod myszą są wklejane w stronę, w treść strony, ryciny, grafiki, czyli pliki graficzne, które są przechowywane na serwerze i z serwera wędrują na waszą stronę. I one są inną technologią robione niż rysunki w technologii kanwas. Czy będą tam? Pytanie, czy będą? Jak Bóg da to, jak astro Bóg da, to będą.

To znaczy bardziej mi się wydaje prawdopodobne i dostępne rysowanie w polu pod myszą kanwasowych obrazków niż wymyślenie, napisanie nowej procedury, która będzie rysować i przechowywać nowe obrazki na serwerze. To jest zdalne. Więc jeśli będą, to będą takie mini kanwasy pod myszą.

Dobrze. Gdzie można dowiedzieć się więcej o punktach harmonicznych? Znaczy od ich rysunków przechodzimy do znaczeń punktów harmonicznych. I przyznam się, znaczy to pytanie mi oczywiście przyszło do głowy, jak się wczułem w sytuację uczestnika, zwłaszcza początkującego.

Ale jako autor tego całego systemu okazało się, że mam wielkie problemy z odpowiedzią. Dlatego, że teksty, teksty zarówno pisane inicjalnie, znaczy od początku jako teksty, jak i te, które są, te artykuły, które są transkryptami z wykładów są gęste od opisów i test na temat punktów harmonicznych. Znaczy odwrotnie, trudno byłoby znaleźć teksty w ramach tej wielkiej liczącej 600, ponad 600 artykułów Biblioteki Astro Akademii, gdzie by nie było mowy o punktach harmonicznych.

No i teraz problem początkującego od czego on, ona biedny ma zacząć? Nie wiem. To jeszcze nie wiem. Zwykle zalecam przejrzeć rozdziały o znakach zodiaku napisane w latach 2004-2006.

W naszej bibliotece one mają formalną datę 2011. Rozdziały z książki Astrologia samopoznania, gdzie uporządkowałem te punkty harmoniczne w ten sposób, że wypisałem je przy każdym znaku. Te, które są w danym znaku.

Były to czasy dawne i jeszcze nie wiedziałem tyle o tych punktach, co wiem teraz. Więc tam są pewne archaizmy, pewne starocie w obrębie tych opisów i, ale one są w zwarty sposób napisane. Najobszerniejszy cykl na temat punktów harmonicznych jest nie tekstowy, tylko to są nagrania, nagrane webinaria z serii Podróż przez Zodiak.

Pod tytułem Podróż przez Zodiak przez dwa lata opowiadałem o punktach harmonicznych lub trzy licząc lata kalendarzowe, bo były to lata 2019-2021. Zacząłem to robić, jak widać z tych lat, jeszcze przed COVID-em i jeszcze w poprzedniej epoce Saturnowo-Neptunowej. Tak jak oceniam swój dorobek życiowy do tej pory, to Podróż przez Zodiak i cykl o Binastriach to są dwa największe moje życiowe dzieła w astrologii.

Niestety, nagrania o punktach harmonicznych w bardzo małej części zostały przełożone na, zostały transkrybowane, co może nie jest takie złe, bo jeżeli zaczniemy teraz transkrybować, minęło już prawie sześć lat rocznikowo licząc, od początku opowiadania o tych punktach w ramach tamtego cyklu webinariów i przez ten czas nie dość, że pojawiły się sztuczno-inteligentne translatory również dla języka polskiego i okazały się one przyjazne, to one są doskonalone. To one są doskonalone w ten sposób, że w porównaniu z tym, co było dwa lub trzy lata, dwa lub trzy, już nie pamiętam, lata temu, dostajemy w tej chwili zredagowany tekst czy tekst w dużym stopniu zredagowany, zredagowany. Wiele redaktorskich decyzji podejmuje sam algorytm, algorytm czy też sztuczno-inteligentny algorytm, który jest, który stoi ustawiony na serwerze Turboscribe'a i wobec tego praca zmniejsza się praca, którą musi włożyć ludzki redaktor.

Więc mi się zdarzało szybko, szybko robić samemu niektóre niedawne transkrypcje bez apelowania, żeby ktoś to zrobił, a przy okazji przepraszam te osoby, które no napracowały się nad robieniem redakcji i długo trwało zanim ja tę redakcję zamieściłem, znaczy zanim te teksty zredagowane przez te osoby zamieściłem, a być może niektórych nie zamieściłem, no bo tak, bo mi brakuje czasu, mam dużo, dużo, dużo zajęć. Jeszcze uwaga, ja przerwę, bo zamknę okno, żeby psów nie było słyszeć. Psy są głównie z naprzeciwka, ale moje też dają głosu.

Teraz chyba trochę cisza jest. Więc gdzie się może dowiedzieć więcej o punktach harmonicznych? No więc do tej pory najlepszym materiałem jest tych kilkadziesiąt nagrań, których odsłuchanie myślę, że zajęłoby, zajmuje realnie kilka miesięcy. Musimy koniecznie jakoś się zebrać, znaczy ja muszę się zebrać, ale też może kogoś z was poproszę o pomoc, żeby te punkty wreszcie przerobić na teksty, a w ogóle marzeniem byłoby przerobić je na książkę, a jeszcze większym marzeniem byłoby tę książkę na bieżąco translować na angielski i wydać w międzynarodowym języku.

Co się robi coraz bardziej realne w miarę postępów sztucznej inteligencji? Ponieważ już ten nasz turboscribe, którego używamy do transkrypcji, na życzenie daje tekst angielski. Znaczy on z mówionego języka, mówiony język oryginału, renderuje w język angielski. A wystarczy zaznaczyć jedną opcję, żeby tak poszło.

Ale jeszcze potrzebny ktoś, kto by oceniał prawidłowość. Znaczy to jest, czy pewien niewyraźne danie z siebie głosu zostało przetłumaczone na angielski jako in line, czy to. Czasami translator, transkryptor słowo w lwie, rozumie, nie w lwie, w znaku lwa, tylko dwie.

No więc z tym uczeniem się o punktach harmonicznych dowiadywania, o punktach harmonicznych dowiadywania, dowiadywaniem się o nich nie jest tak prosto. Jak znaleźć osoby lub wydarzenia mające planetę lub planety w zasięgu danego punktu harmonicznego? To znaczy jak dowiedzieć się u kogo urodzeniowo lub w których wydarzeniach dane punkty harmoniczne były aktywne. I tu spróbuję przesiąść się na podgląd mojego ekranu i szybko uruchomić odpowiednią funkcję ekranową.

Na przykład spróbujemy tę, któreś okno. Spróbujemy uruchomić tutaj jedno okno. Tryb obraz w obrazie jest włączony.

Czyli ja muszę przejść teraz z myszą na moje okno i prawdopodobnie, zaraz będę się pytał co my naprawdę widzimy, ale to za chwilę. Mówi Teta, a nie przepraszam, Teta mówi na forum bieżącym, a nie w click meetingu. Przepraszam.

Co robimy? Robimy, jeszcze przepraszam, zobaczcie. Udostępniasz swój ekran o punktach harmonicznych, ale żeby je nimi manipulować ja muszę przejść na swój ekran. Dobrze, to zawsze trwa długo, ale może się kiedyś tego nauczę.

I znajdujemy opcję w menu pod tytułem, nie znajdź kosmogram, tylko kosmogramy przetwarzanie. I pod kosmogramy przetwarzanie jest selekcja według planet. Widzimy selekcja według planet, widzimy.

To żeby widzieć więcej, ja jeszcze ukryję menu, ukryję okno bieżące i radykalnie zmniejszę. Widoczne okno. Może jeszcze od dołu jest mniejsze, a może jeszcze odejdę.

Dobrze. I co my widzimy? Bardzo ładnie widzimy teraz. I chcemy zobaczyć na przykład, czy które osoby, nie z wydarzeń historycznych, tylko z osób znanych i historycznych, które osoby spośród znanych i historycznych miały, no zobaczmy, na przykład Słońce, tam gdzie ma je ta ostatnio modna ryba, czyli prezydent Nawrocki.

Wybieramy tutaj stałą wartość, bo położenie punktu harmonicznego jest stałą wartością. Tutaj byłby szczyt szczęścia, gdybym dał jeszcze jedno, może to zrobię, teraz mi taki pomysł przyszedł na bieżąco, gdybym tutaj dodał jeszcze jedną rozwijankę, oprócz stałej wartości do wpisywania, jeszcze stałą wartość w sensie punktu harmonicznego. Stałą wartość punktu harmonicznego.

Stała wartość tego punktu harmonicznego to jest 12 ryb, czyli 342 stopnie. Od roku do roku niech będzie bez ograniczeń, harmonika oczywiście pierwsza, orb niech będzie 10 stopni, nie 10 stopni za dużo, orb przyjmowaliśmy dla piątych harmonik równy 2,4. 2,4 i klikam na wybierz, wybrało się, ale schowałem określony.

No i są osoby, które nam nie bardzo pasują, znaczy mi, na ile znam ten punkt, nie bardzo pasują do tego punktu. Na przykład, są tutaj Mikołaj Kopernik i Fryderyk Chopin. Jest duża galeria, czyli jest silna grupa muzyków, prawda? Chopin, Rossini, Miller, Glenn Miller, ten słynny jazzman z Big Bandów.

Gra orkiestra Glenna Millera, ta orkiestra jeszcze gra nadal. Od razu mówię, za mało znam te osoby, żebym powiedział, czy one tu pasują do tego klucza, czy nie pasują. Kopernik, jak o nim myślę, zaczyna mi pasować do tego klucza.

Ale dalej są, kto to jest, Karen Carpenter, nie pamiętam, po nazwisku to jest kobieta. I tutaj jest osoba, która bardzo pasuje do tego klucza, mianowicie Michał Gorbaczow. Dalej jest z wykonaną karą śmiercią, zabity, prawda, sądownie, zbrodniarz, znaczy zbrodniczy przywódca sekty z Japonii, Shoko Asahara.

Ale przy nim jest gwiazdka, czyli nie bardzo znamy godzinę urodzenia, ale to pozycji słońca nie przesuwa. Karol VII, nie wiem co, czym się zasłużył Karol VII, że tutaj się dostał. Jacek Kuroń, to jest dla mnie najbardziej modelowa postać dla tego punktu.

Jane Harlow, urodzona w 1911, jakaś naukowczyni, ale już nie pamiętam szczegółów. Bońku wiem niewiele, zmarły i pasuje do Oklucza. I Nawrocki, prawda.

To są osoby, dalej jest Eysing, też kiedyś o nim opowiadałem, pasuje do Oklucza. Paul Moriat, to jest tak jak Glenn Miller, też dla orkiestra Paula Moriata, dwie orkiestry. Kiedy byłem mały, to nauczyłem się w radio, słyszałem, że gra orkiestra jednego lub drugiego.

Dobrze, więc są osoby, z powodów dla nas niezbyt jasnych. Natomiast Kuroń i Gorbaczow znalazły się słusznie. Słusznie znalazł się Kliszko, słusznie znalazł się Eysing.

Czy Eysing? Po niemiecku go się nazywało Eysing, ale on pracował w Anglii, więc Anglijcy go nazwali Eysing. I ja nadałem, na podstawie tych postaci, które jako tako znam, nazwałem je postaciami faustycznymi. Że to są, że to jest ryba faustyczna.

To są ludzie, którzy mają osobowość ryby, czyli właśnie taką trochę chwiejną, trochę naiwną, trochę idącą za impulsem, który niekoniecznie jest podzielany przez wszystkich. Gdzieś tam sobie idą okrętą drogą jak to ryby. Natomiast ich specjalnością jest wchodzenie w sojusze z siłami, których ludzkimi lub nieludzkimi, zwykle ludzkimi, tendencjami lub siłami, lub siłami osobowymi, lub nieosobowymi.

Podobnie jak doktor Faust wszedł w sojusz z diabłem. Wchodzą w sojusz z siłami, których nie znają i nad którymi nie panują i których nie ogarniają, mówiąc językiem pospolitym obecnym. Natomiast życzą sobie i nastawieni są, nastawione są te osoby na to, że te siły im pomogą, mocniej powiedzmy, że te siły pójdą tak, jak te ryby chcą.

Ryby te idą w świat z intencją, że te potężne siły, których nie znają i których nie opanowują, będą działać zgodnie z ich życzeniem, życiowym planem, pomysłem na życie itd. No i tutaj dobrym pomysłem jest Hans Eysenck, który postanowił naukowo wziąć na warsztat naukowca-psychologa zjawiska parapsychiczne czy paranormalne co skończyło się tym, że koledzy po fachu, psychologowie uniwersyteccy uznali, że oszalał. Duszę diabłu sprzedał diabłowi, diabłu new age, albo diabłu psychoanalizy, czy diabłu wiedzy tajemnej itd., temu diabłu, którego naukowcy nie lubią.

Gorbaczow, tak, Gorbaczow również sprzedał duszę diabłu, mianowicie postanowił wprowadzić wolność, jawność, otwartość, własność w Związku Sowieckim, od czego Związek Sowiecki poszedł. Tak jak ten krążownik Moskwa poszedł. Zabił swoje, skasował swoje imperium przy pomocy obietnicy, bo to jeszcze nie była całkiem wolność, obietnicy wprowadzenia zachodnich wolności.

Więc tutaj ten demon wolności przez zachodach okazał się silniejszy. Jak było z Kuroniem, jak było z Kliszką, to opowiadałem wielokrotnie, no więc Nawrocki również wydaje mi się, nie zdziwiłbym się, gdyby szedł tą dziwną drogą. No i tak możemy stosować tę stronę i przyznam się, że kiedy ją konstruowałem, to już miałem, to robione z intencją, że będę badać przy jej pomocy punkty harmoniczne i to robiłem taśmowo można powiedzieć przy pomocy tej selekcji kosmogramów albo starszej wersji, która istniała.

Potem zmieniałem, poprawiałem, translowałem na nowe, nie ważne, pracowałem. To możemy przejść na, teraz jak wrócić do tego, nie udostępnienie ekranu. Ciekawe, jak ja to zrobię.

Zakończ udostępnienie ekranu. O, jest tutaj odpowiednia opcja. O, jak dobrze.

No więc mieliśmy próbkę punktu numer 6, jak znaleźć osoby lub wydarzenia. Czy istnieje tekst szybkie wprowadzenie do punktów harmonicznych? To jest rozwinięcie punktu 5. Tego chyba nie istnieje, chociaż nie jestem pewien. Ja spróbuję, jeżeli ktoś z Was zna taki tekst, to, bo ja go zrobiłem, a gdzieś tam mi zniknął z pamięci, to będę prosił o pomoc.

Czy ktoś prócz mnie i poza Polską znajduje się punktami harmonicznymi? Zadaję sobie to pytanie od dawna. Koncepcja punktów harmonicznych u mnie pojawiła się wtedy, jeszcze w latach 1980, kiedy jeszcze świat był pogrodzony granicami i handel międzynarodowy detaliczny działał bardzo grubo. Wtedy sprowadziłem sobie przez Empik książkę Johna Addea pt.

Harmonics in Astrology i przeczytałem. I czytając mi to, ta koncepcja mi przyszła do głowy. To było bardzo dawno temu.

I aż dziwne jest, że o ile koncepcja, jeszcze moment. W zasadzie ta książka wprowadza dwie koncepcje. Czytam ta książkę Johna Addea, mówiąc z Polska.

Zajmuje się w zasadzie dwiema koncepcjami w obrębie astrologii harmonicznej, którą on, John Adde w tamtej książce niejako proklamował. Jedna koncepcja to jest używanie wyższych aspektów iluś tamkrotnych, a druga to jest używanie kosmogramów harmonicznych, czyli kosmogramów harmonik, w sensie kosmogramów harmonicznych. Czyli to, co my również możemy bez trudu rysować w kanwasie.

Rysowanie takich harmonik po to, by interpretować je tak jak, prawie tak jak zwykły kosmogram. I ta technika, znaczy ta metoda jest najstarszym podejściem do astrologii harmonicznej, ponieważ tak jeszcze dawni Hindusi robili. Mówię dawni czy starożytni, ale to może nie być, to co pochodzi z Indii może być bardzo stare, może być, no nie wiem, równie dobrze z XVIII wieku, albo z XIX, ale ogólnie Indie nie datują swoich dzieł, więc różnie to bywa.

Do czego zmierzam? Że w indyjskiej, tak zwanej wydyjskiej astrologii istnieją te ansie czy amsie, czyli wielokrotne ente, czyli harmoniczne, iluśkrotne kosmogramy, które oni w pewien sposób interpretują i o tym opowiadał Odej. I ta metoda została przez niego wsparta i poszła dalej. Są astrologowie, którzy tak robią.

Są astrologowie, którzy pracowali i pracują z wyższymi, niezodiakalnymi aspektami. No i tu przykładem jest nasz ulubiony David Hamblin. Natomiast na ten pomysł, żeby użyć punktów harmonicznych jako przedłużeń na kosmogramy harmoniczne, punktów kardynalnych, jakoś nikt nie wpadł.

A jeśli nie wpadł, to ja nie wpadłem na jego publikację. Także poza Polską, dzisiaj jeszcze sprawdzałem, czy w Google, kiedy się wpisze Harmonic Points Astrology, to czy wyjdzie coś sensownego i nie wyszło nic sensownego, przynajmniej gdzieś tam w pierwszej 20. prezentacji Googla, ale również AI Googli na to hasło wypisuje takie bzdury, jak i po polsku, jak i po angielsku, że chciałem nawet udostępnić odpowiedni link, ale kiedy zobaczyłem, że ten link ma długość około, nie wiem, 300 czy ilość znaków, to dałem spokój.

Jak ktoś chce z tym się bawić, to może sprawdzić sam, wpisać po prostu punkty harmoniczne w astrologii i pominąć to, co jest, pominąć strony z astroakademia.pl albo wpisać tę frazę, którą powiedziałem po angielsku i tam dowiela będą głupoty. Znaczy widać, że to jest taka radosna trudność, radosna twórczość tych algorytmów jajowych, jajów. W momencie, kiedy widzę, że Timothy zadaje ważne pytanie, a ja mam przesłonięte, Sosna powiedziała, solistkę zespołu The Carpenters.

Pamiętam, o kogo chodziło. Timothy pyta, więc skąd się wzięły punkty harmoniczne, skoro jakieś źródło to wspomniane gdzieś jest. Timothy, zadałeś to o 19.50, teraz jest 19.50, czyli teraz skąd się wzięły? Znaczy no, stąd się wzięły.

Znaczy ja w pewnym momencie zauważyłem, że to, co robi Adej, w tym, co robi Adej, jest taki uchyłek, taki zaułek polegający na tym, że punkty kardynalne, ale to się wzięło też stąd, że ja baczną uwagę już wcześniej zwracałem na punkty kardynalne w kosmogramach, czego inni, jak widzę, większość astrologów nie robi. Znaczy astrologów spoza Astroakademii zwracałem pilniejszą uwagę na punkty kardynalne ekliptyki i zauważyłem, że kiedy zastosujemy procedury tworzenia i wykreślania harmonik, w sensie horoskopów harmonicznych, takie jakie podaje Adej i jakie podaje dawna astrologia indyjska, to nastąpi nastąpi proliferacja, rozmnożenie wtórnych punktów kardynalnych. W ten sposób powstaną w zodiaku punkty dla zero barana, na przykład równe 12 bliźniąt, 24 lwa, 6 skorpiona, 18 koziorowców itd., itd.

I zacząłem badać ludzi i zacząłem badać, co te punkty robią w horoskopach. Więc tak to się wzięło, to się zaczęło, mówię, około roku osiemdziesiąty. Właśnie nie pamiętam, może gdzieś mam jakieś stare notatki, papierowe w starych zeszytach.

Osiemdziesiąty, piąty, szósty, szósty, jakoś tak. W każdym razie, kiedy ruszyłem za Astroakademią, najpierw Staraką, a za Astroakademią już, kiedy ruszyłem, było to wyraźne, około roku 2004 ta koncepcja była dobrze ugruntowana. Wcześniej wykonałem różne próby, podejścia, niektóre z nich odrzucałem, niektórych nie kontynuowałem.

No właśnie ten cykl webinariów w latach 19-21 pozwolił mi uformować pewien kanon myślenia o tych, interpretowania tych punktów i myślenia o nich. Czy ktoś poza WJ i Polską zajmuje się punktami harmonicznymi? Właśnie nie zajmuje się i wobec tego strefa języka polskiego jest dość nasycona, przynajmniej internet, bo jeśli chodzi o teksty na papierze, książkowe, to tu nie ma, to oprócz niewicznych, niearchiwalnych, tylko antykwarialnych egzemplarzy astrologii samopoznania tego nigdzie nie ma. Znaczy żadnej książki mi się nie udało napisać, proces tworzenia książki okazał się zbyt skomplikowany, zależny również silnie od innych i od pieniędzy innych, czego nie udawało mi się przeskakiwać.

Ale idźmy dalej, więc warto byłoby to jakoś rozpropagować w innym języku niż polski. Mogło też komuś, znaczy mnie kiedy się wcieliłem w słuchacza, przyjść do głowy, czy są związki lub podobieństwa między punktami harmonicznymi a symbolami sabjańskimi, a właściwie sabejskimi, bo ten termin sabjan angielski powinien się przepisywać na polski jako sabejski, odpowiadał, nie ma. Kiedyś spędziłem sporo czasu kartkując kilka książek o punktach sabejskich, które mam i był okres, kiedy byłem fanem tych punktów sabejskich, ale potem to zarzuciłem zupełnie, w tej chwili tym się nie zajmuję, między punktami harmonicznymi a symbolami sabejskimi związków nie widać.

Z jednym wyjątkiem, widać związki między symbolami sabejskimi a punktami kardynalnymi zodiaku. One tutaj są, są uderzające i są bardzo rozwijające dla zrozumienia sensu punktów kardynalnych, czyli żywiołów. I tu radzę tych 4x2, 8, 4x2, bo żeby znaleźć sens punktu kardynalnego, to trzeba wziąć pod uwagę symbol sabański przed i po, czyli dla barana to 0 barana i 360 ryb.

I te punkty trzeba brać pod uwagę i porównywać z tym, co wiemy o punktach kardynalnych i w terminalu. Masa skojarzeń, graudownie rośnie, bardzo to polecam. Z innymi punktami również z początkami, z punktami trzykrotnymi, czyli początkami znaków zodiaku związki są słabsze, a dla innych takie są, no takie, że mogą być albo nie być, ale dla pozostałych w zasadzie ich nie ma.

Co nie znaczy, że w rękach dobrego wróżbity, podobnie jak karty tarota, symbole sławiańskie potrafią się sprawdzać. Co do rozwojowe, co do wizualizacji punktów harmonicznych. Znaczy jakie mam plany następne? Na razie to chciałbym bardziej się wziąć za odrobienie różnych zaległości, między innymi właśnie na naszym kursie indywidualnym, kursie IK, indywidualnym kursie horoskopowym, ale inne zaległości też mam.

Więc na razie tam będę może jakieś małe szczegóły poprawiał, dorabiał, a szerszy rozwój, szerszy rozwój wizualizacji punktów harmonicznych. No właśnie, dobrze by było, żeby również na stacjonarnych grafikach, czyli na tych plikach, grafikach serwerowych, tych z podmyszy albo no tak, tych stacjonarnych, żeby rysować punkty harmoniczne. Zapytam czata GPT, co o tym myśli, bo jeszcze nie pytałem.

Trochę się boję, że patnę. No więc to tak, ale do szybkiego zrobienia jest, jest program, jest zadanie, program rozwojowy pt. Rysowanie kosmogramów typu Canvas z dowolnym formatem na czymkolwiek.

Tak jak na druki, prawda, czegokolwiek na koszulkach albo na drzwiczkach od lodówki albo no tutaj, no na czymkolwiek, flagach, spodniach, pościeli. Takie mam skojarzenia. Znaczy oczywiście tu jesteśmy ograniczeni, ograniczeni do naszego mikroświata ekranu komputerowego, znaczy żeby kosmogram techniką Canvas, technologią Canvas narysować na dowolnym prostokącie na ekranie.

To jest do zrobienia i o tym myślę. I w ten sposób dałoby się rysować je również na tym prostokącie pod myszą, na tym tulipie. Ale to jest, to jest pewna fanaberia, natomiast nie jest fanaberią, nie jest fanaberią skrzyżowanie punktów harmonicznych z widmem harmonicznym.

Ponieważ kiedy wyświetlamy widmo harmoniczne, nam już mija godzina, wobec tego ja nie będę sięgał po okno ekranowe z rysunkami widma, znaczy z programem do rysowania widma. Nie będę tego już robił, ale pamiętamy, że kiedy wyświetlamy widmo harmoniczne, to przy poszczególnych harmonikach, ktoś odkrywa, odkrywasz na przykład, że masz potężną harmonikę piętnastą i chcesz zobaczyć jak to wygląda w kosmogramie. I aż się by prosiło wyświetlenie, no ale może piętnastokrotnie, no to nie jest takie, nie jest dobry przykład, ale piętnastokrotnie, nie, dobry przykład.

I by się, chciałoby się mieć na ekranie jednocześnie wykres i tabelę harmonik i odpowiedni kosmogram, i odpowiedni kosmogram z uwidocznionymi elementami tej harmoniki. Więc przy piętnastej harmonicznej to będą zarówno punkty pięciokrotne, jak i trzykrotne. No i oczywiście aspekty rzędu piętnaście, także rzędu trzydzieści, być może sześćdziesiąt.

I no i właśnie to należałoby, znaczy chciałbym, nie należałoby, tylko chciałbym, chcę nawet zrobić no w jakimś rozsądnym czasie rysowanie w oknie, które byłoby na tamtej stronie widma harmonicznego. Szybki podgląd jakiegoś takiego mikro, mikro kosmogramu typu kanwas z dopasowanego do wywoływanej, oglądanej harmoniki. To mam taki plan.

Co jeszcze? Czy mam plany? Czy mam plany? Mógłbym zapytać, będąc uczestnikiem. Tutaj mówił Timoti, mega interesujące, to był punkt poprzedni. Sam bym siebie zapytał, czy mam plany rozwojowe co do powiększenia liczby.

Ja o tym pytałem już w tekście, który napisałem o tym. Czy mam jakiś plan co do powiększenia liczby punktów harmonicznych? To znaczy, żeby oprócz siedmiokrotnych rysować na przykład dziewięciokrotne, chociaż dziewięć nie jest liczbą pierwszą, ale dla następnej liczby pierwszej byłby to jedenastokrotne, trzynastokrotne, siedemnastokrotne i tak dalej, i tak dalej. I odpowiem, że na tym momencie, że w tym momencie rozwoju no właśnie mojego, moich zainteresowania astrologią nie chcę w to wchodzić.

Wystarczy mi kanon do liczby siedem. To znaczy do siedmiokrotnych punktów harmonicznych włącznie, a pozostałe, no nie wiem, może przy okazji, znaczy inaczej, do badania pozostałych myślę wystarczają te podglądy kosmogramu, które już są, to znaczy rysowanie punktów jako harmonik, czyli rysowanie kosmogramów harmonicznych i rysowanie aspektów odpowiednich rzędów. To wystarczy i musimy tych punktów, tymi punktami natrętnie, prawda, nadziewać kosmogramu.

A jeszcze jedna rzecz. Ty mnie skusił, ty mnie skusił, podpowiedział mi to, kusząc czat GPT, ponieważ GPT jest kusicielem i trzeba umieć odmawiać mu, bo inaczej to człowieka zaleję propozycjami, jakby ktoś był na moim miejscu bardziej wpływowy i chciał natychmiast zrobić to, co mu podpowiada czat, to to było szalał z natłoku dobrych propozycji do zrobienia. Więc również na razie zawiesiłem, nie odmówiłem, ale zawiesiłem, odwiesiłem, prawda, do szafy propozycję, jaką zgłosił.

Nie, to ja zgłosiłem, on ją rozwinął. Propozycję, żeby kiedy masz kosmogram Canvas, propozycja brzmiała moja, mój pomysł brzmiał tak, zgłoszony do czata GPT, że mam kosmogram Canvas i jeżdżę po nim myszą. Mam nadzieję, że widzicie mysz.

To jak mysz najedzie na punkt, na zasięg punktu harmonicznego, to pod myszą jako tooltip pojawia się związłe wyjaśnienie, co to jest. To jest podobna, podobny myk, podobny sposób, który za, który działa na stronie Astroteme, Astro Team. I tam się pod myszą wyświetlają wskazówki, co tam jest pod myszą.

Oczywiście nie wyświetlają się wskazówki co do punktów harmonicznych, ponieważ Astro Team nie zna punktów harmonicznych. Ale mają już technologię, gdzie niewiele trzeba zrobić, żeby nie, żeby pokazywać objaśnienia do nich. To jest do zrobienia według czata, natomiast no ja się trochę tego, ja muszę trochę z tym się przespać i to bardziej parę tygodni niż parę nocy, żeby wiedzieć czego chcę, ponieważ kiedyś się to też, dzisiaj też było tak, że o nich ja wreszcie skończę mówienie.

Znaczy trzeba z pracą z czatem, programistyczną pracą z czatem w dużym stopniu bardziej niż w programistycznej pracy z samym sobą, bez wspomagania jajowego. Trzeba bardzo dobrze i precyzyjnie wiedzieć czego się chce. To znaczy gdzie jest wynikiem, co jest wynikiem.

I przykład miałem dosłownie dzisiaj, znaczy zacząłem wczoraj, myślałem, że skończę dzisiaj rano i nie skończyłem, mianowicie chciałem zrobić dobry podgląd dla tego, co się dzieje na forum, dla uczestników kursu indywidualnego, dla IK. I tego nie skończyłem, ponieważ przystąpiłem do dialogów z czatem, nie mając jasnego obrazu czego chcę, ani też ten obraz mi się nie rozjaśnił w czasie dyskusji z czatem. No i to jest ten problem.

Trzeba wiedzieć czego się chce. No to tyle. To za tydzień w takim razie spotykamy się i myślę, że wszyscy będziemy lepiej, bardziej precyzyjnie wiedzieć czego chcemy od astrologii i od naszych badań nad astrologią.

Bardzo dziękuję i do zobaczenia.
